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Zimowe zajęcia straży pożarnych.
Sezon ćwiczebny, w czasie [którego wa­

runki atmosferyczne naszego kraju sprzyjają 
zajęciom praktycznym na otwartem powietrzu 
—  dobiega końca. Zbliżający się szybkiemi 
krokam i okres długotrwałych opadów, oraz 
znacznego obniżenia temperatury, poważnie 
ogranicza możność praktycznych ćwiczeń na­
szych straży pożarnych.

Czasokres zimowy, trwający 5 a często 
nawet 6 miesięcy, bardzo ujemnie wpływa na 
stronę ćwiczebnego wyszkolenia naszych dru­
żyn strażackich. Jednocześnie z zawieszeniem 
zajęć praktycznych, stały kontakt kierownictwa 
z drużyną rozluźnia się, a w związku z tern 
słabnie wśród członków poczucie karności 
i subordynacji służbowej. Wszystko to nieko­
rzystnie oddziaływuje na sprawność straży po­
żarnej, a przeto należy koniecznie utrzymać 
również przez okres miesięcy zimowych pro­
gram zajęć dla całej drużyny strażackiej.

Pamiętać bowiem potrzeba, iż przyszły 
sezon ćwiczebny mamy poświęcić pracy w dal­
szym ciągu udoskonalającej sprawność facho­
wą straży pożarnej. Pamiętać należy, iż do­
tychczas stosowany przez znaczną część na­
szych —  zwłaszcza ochotniczych straży pożar­
nych— system rozpoczynania każdego roku ćwi­
czenia od początku — jest zgubnym, bowiem 
nie zapewniającym należytego rozwoju.

Zasadniczym więc obowiązkiem każdego 
Naczelnika Straży Pożarnej, jest opracować 
dokładny i celowy program prac na okres je ­
sieni i zimy, pozwalający mu na przerabianie 
z podkomendnymi w sali lub w remizie stra­
żackiej, wszelkich zagadnień z zakresu teore­
tycznej wiedzy pożarniczej.

W programie wspomnianym, główny na­
cisk położyć się winno na wykłady, objaśnię

nia, pogadanki, dyskusje nad problemami wy 
suniętemi i t. p. zajęcia, dla których w okresie 
letnim  — sezonie ćwiczebnym, niema czasu.

Trzeba pamiętać, że najlepiej wyćwiczony 
strażak, jeśli niezna gruntownie istoty ognia 
i własności użytkowanych do gaszenia lub tłu ­
mienia pożaru środkow, miast pomocy jakiej 
od niego należy się spodziewać — spowodo­
wać nawet może znaczne zwiększenie ka­
tastrofy.

Niemniej ważnym m om entem  na tle za­
gadnienia programowych zajęć w okresie zi­
mowym, jest kwestja utrzymania stałego, nie­
słabnącego, ale nawet wzmacniającego się kon­
taktu wewnętrznego drużyny.

Przy utrzymaniu stałych dni ćwiczebnych 
w ciągu lata, należy wprowadzić stałe dni dla 
zajęć zimowych. Zajęcia te, w stosunku do 
lokalnych warunków i potrzeb, wypełnia się 
jak już wspomniałem, wykładami, a w razie 
sprzyjającej pogody —  przypomnieniem sobie 
czegoś z zajęć praktycznych. Wtedy frekwen' 
cja członków na ćwiczenia i wykłady będzie 
się znacznie zwiększała, a na progu nowego 
sezonu ćwiczebnego, zjawią się na boisku nie 
nowi zupełnie i surowi ludzie pod względem 
wyrobienia z nich specjalnego elementu stra­
żackiego, ale strażacy gruntownie przygotowani 
do pełnienia ciężkiej i odpowiedzialnej służby 
publicznej.

Więc nie wypoczynek czeka nas w ciągu 
tych kilku jesienno-zimowych tygodni —  lecz 
ciężka bardzo i żmudna praca.

Na progu rozpoczynającego się okresu 
zajęć zimowych w naszych strażach —  Re­
dakcja przesyła Wam, Zacni Druhowie, ser­
deczne „Szczęść Boże“ !

R.
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Wyniki zawodów.
Tegoroczne zawody strażackie na terenie górno­

śląskiej części naszego w ojew ództw a przeprowadzone, 
zakończyliśmy ustaleniem mistrzostwa na rok przyszły 
w  poszczególnych grupach straży pożarnych na zaw o­
dach wojewódzkich, odbytych w dniu 9-go września 
w  Katowicach.

W  stałej działalności zrzeszonego strażactwa śl. 
nad podniesieniem na wyższy poziom sprawności fa­
chowej, przez ustalenie i ujednolicenie systemu w ysz­
kolenia i ogólnych metod pracy, jest to now y etap ja ­
ki na tej drodze zrobiliśmy naprzód w ciągu roku 
bieżącego.

Przedstawiciele strażactwa z innych województw, 
zarówno ci którzy brali czynny udział w  naszych za­
w odach piastując mandaty sędziów, jak niemniej tylko 
obserwujący przebieg r o z g r  y w e k ,  stwierdzili 
wysoki poziom wyszkolenia i znaczny ob jaw  entuzjaz­
mu w pracy nad usprawnieniem  fachowem.

Musimy więc wszechstronnie przestud jow ać złe 
i dobre stony rezultatów zaw odów  odbytych w  roku 
bieżącym, aby na tej podstawie można było przystą­
pić do troskliwego rozpatrzenia dotychczas obow iązu­
jącego regulaminu zawodów, celem ustalenia w niosków 
zmierzających do jaknajsubtelniejszego wykorzystania 
doświadczeń jakie przyniosły nam tegoroczne zawody 
zarówno w  zakresie organizacyjnym, jak niemniej w 
samej procedurze oceny, inaczej mówiąc — w  tabeli 
ocen za poszczególne ćwiczenia. Na dobre wyniki za- 
w ódów  składa się bowiem cały szereg m om entów  ćwi­
czebnych i w arunków  w  jakich odbyw ają  się rzeczone 
ćwiczenia.

Aby więc wyniki dotyczasowej intensywnej pracy 
na polu podniesienia jakości wyszkolenia podstaw ow e­
go nie zacierały się i nie zanikały w  przydługim okre­
sie zimowych zajęć wewnętrznych naszych straży po­
żarnych, aby mieć zdecydowany kierunek w dalszej 
pracy w  tym zakresie gdy znów złociste promienie sło­
neczne pozwolą na wyprowadzenie  drużyn na boisko 
ćwiczebne, należy gruntownie przetrawić te wszyst­
kie spostrzeżenia które nasunęły nam  obserwacje od­
bytych w  ciągu bieżącego roku zaw odów  powiatowych 
i wojewódzkich.

Już w radjokomunikacie w  dniu 24 września br. 
wygłoszonym, nawoływaliśmy do nadsyłania poczynio­
nych spostrzeżeń i uwag, w  odniesieniu zarówno do 
poszczególnych punktów  regulaminu zaw o d ó w  jak n ie­
mniej do sposobu sędziowania oraz wogóle przebie- 
gu|£ćwiczeń.

Obecnie powtarzam y to odwołanie się do naszych 
Szanownych Czytelników, podkreślając, iż moralny 
obowiązek nadsyłania wspomnianych uw ag i spostrze­
żeń mają nietylko bezpośredni uczestnicy tegorocznych 
zawodów, nietylko członkowie grona  sędziowskiego, 
ale również szeroki ogół strażactwa, które w roku bie­
żącym nie czując się dostatecznie na siłach, ograniczy­
ło się tylko do obserwacji przebiegu rozgrywek o mi­
strzostwa powiatów i województwa.

Zgrupowane uwagi i spostrzeżenia, s tanowić bę­
dą dla obrad Śląskiej Komisji Technicznej znakomity 
materjał, ułatwiający prace ustalenia w  regulaminie za­
w o dów  na rok przyszły zmian w w arunkach  i pun- 
ktacyj w  tabelach ocen. Ale nietylko ułatwiający, lecz 
— co bodaj ważniejsze —  przyspieszający ukazanie się 
już na początku przyszłego roku kalendarzowego, no­
wego regulaminu i tabeli ocen. W ówczas kierownicy 
poszczególnych straży pożarnych będą mieli możność 
rozpoczęcia programowej, a więc celowej pracy przy­
gotowawczej od najwcześniejszych dni wiosennych.

A Śląską Komisję Techniczną ominą ewentualne zarzu­
ty, że regulaminy zaw odów  układa się przy zielonym 
stoliku, jedynie na podstawie suchych cyfr w yczynów 
ćwiczebnych w okresie poprzedzającym osiągniętych.

W  tern odw oływ aniu  się do wszystkich działaczy 
na niwie pożarnictwa śląskiego aby sp raw ą om aw ianą 
wzięli g łęboko do serca i nadsyłali swe spostrzeżenia, 
tkwi zasada korporacyjnej współpracy. W  działalności 
nad ustaleniem wytycznych dla metod naukow ej orga­
nizacji pracy w strażactwie, częstokroć naw et na po­
zór drobne spostrzeżenie czy uwaga, mogą mieć w iel­
ce doniosłe znaczenie. Dlatego w pracy tej winien 
przyjmować udział jaknajszerszy zastęp ludzi zatrud­
nionych na tern polu.

Niezależnie od grom adzenia  omawianych uwag, 
spostrzeżeń i w niosków  jako materjału na posiedzenia 
Śląskiej Komisji Technicznej, projektuje się zorganizo­
wanie kilkugodzinnej konferencji dow ódców  wszystkich 
straży pożarnych biorących w ciągu roku bieżącego 
udział w  zawodach powiatowych i wojewódzkich, dla 
przedyskutowania  wniosków  nadesłanych.

Dla orjentacji i uprzytomnienia sobie om awianych 
rezultatów zaw odów , zamieszczamy w niniejszym n u ­
merze tabele wyczynów z poszczególnemi narzędziami 
na zaw odach  wojewódzkich roku bieżącego.

W  tabeli podane są osiągnięte czasy, oraz punk­
ty netto, czyli po odliczeniu karnych i doliczeniu prem - 
jowych. W  ten sposób mamy jasno oświetlone w ar­
tości wyczynów dla danych czasów wykonania, a 
przeto ła two stwierdzić możemy w  której rubryce tabe­
li ocen obowiązującej w roku bieżącym, oraz jakie 
mamy niedociągnięcia obliczeniowe.

Wyciągnięte dla każdej rubryki czasy najlepsze 
i najgorsze, z podaniem wysokości osiągniętych p u n ­
któw, orjentują nas oanośnie zarysowania granic ta­
beli ocen na rok przyszły Przeciętne czasów i p u n k ­
tów  dla każdej rubryki oddzielnie podane, w skazują  
nam punkt średnicowy tabeli.

Dalecy jesteśmy od twierdzenia, iż debaty jakie 
o tworzą się nad przedstawioną tabelą i zebranemi spo­
strzeżeniami, uregulują gruntownie i ostateczne zagad­
nienie normalnej tabeli ocen za wyczyny ćwiczebne. 
T rzeba  howiem przyjąć pod uwagę nietylko kwestję 
u jednolicenia metod wyszkolenia, lecz niemniej sp ra­
w ę różnorodności narzędzi g łównych i pomocniczego 
sprzętu, jakiemi nasze straże pożarne obecnie się po ­
sługują. Dopiero w rozważaniach na ten temat w ysu­
nie się cała masa projektów, często zupełnie naw et 
niezastosowalnych, które ukażą rozległość zagadnień 
jakie przedstawiają zawody międzydrużynowe straży 
pożarnych.

Niezależnie od spraw y znormalizowania i sprecy­
zowania tabeli ocen, lecz równolegle z nią, będzie pod­
jęta rewizja poszczególnych punk tów  samego regula­
minu zaw odów  i p rogram u ćwiczeń w  poszczegól­
nych grupach. Praca w  tym kierunku, oparta na zgro­
madzonym materjale dyskusyjnym uw ag i spostrzeżeń, 
będzie musiała być uzgodnioną z ogólnemi ramami 
regulaminu zaw odów  w ydanego przez G łówny Z w ią­
zek Straży Pożarnych.

W  interesie kierowników poszczególnych s t ra ly  
pożarnych, leży możliwie najwcześniejsze ukazanie się 
z początkiem przyszłego roku kalendarzowego: regula­
minu, program u i tabeli ocen dla zaw odów  jakie prze­
prowadzone będą w  ciągu przyszłego sezonu ćwi­
czebnego. Dlatego winni pośpieszyć z nadsyłaniem 
swych uwag, aby dać możność Śląskiej Komisji T ech­
nicznej wywiązania się z powierzonego jej zadania.



Zestawienie rezultatów ćwiczeń na wojewódzkich zawodach straży pożarnych
odbytych w Katowicach dnia 9-go września 1928 roku.
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Wzajemna pomoc 1 współpraca.
Gdy w śród  nocne j  ciszy zaw yj e  przeraźl jwy głos 

s y r e n  i tub  a la rm ow ych,  lub c i e m n e  n iebo  zabarwi  
k rw aw ą  łuną  pożaru ,  gdy  po dc zas  dnia g ę s t e  c h m u ­
ry d y m u  cza rnego  z apo w ia da ją  o g r o ź n y m  p oż arze  
w są s iednie j  wsi, w m a n ie n iu  oka ,  ze ws zech  s t ron  
zb iega ją  się s t rażacy  do sw ych remiz,  p r zygot ow uj ą  
narzędzia,  kilku b iega  za końmi .  Sz ukaj ą  u jedne go ,  
d rugiego .  Ten  na  polu,  drugi  m a  ko ni e  nie p o d k u t e  
trzeci  ma  inny po w ód ,  o ba w ia  się naraz ić  s w e  konie  
na szwank,  b o w i e m  koni e  n i e u b e z p ie cz o n e .  Zaś 
t a m ,  gdzie d o s t a w a  koni  j e s t  z ape w nio na ,  to ja ko ś  
g o s p o d a r z  ma  czas,  j e m u  się nie sp ie szy ,  p o m i m o  
naglen ia  i na woły wan ia  do  p o ś p ie c h u  ze s t ro n y  
s t rażaków.

I t ak zejdzie k w a d r a n s  i więcej ,  n im za turko-  
ta ją  wozy s t r ażackie  na  ulicy a przenikl iwy d z w o n e k  
toru je  im s w y m  g ło se m  drogę .

S t raż  w y jech a ł a  bez  w ia d o m o śc i  o s z c z e g ó ­
łach pożaru ,  sz a lo n y m  p ę d e m  jedz ie  ku pożarowi ,  
nie raz  i w da leką  drogę .  N a p ę d z a  się koni  do  szyb-  
c ie jszego t e m p a ,  bo  t r zeba  czas s t r a c o n y  na s z u k a ­
nie koni  nadgonić .  Konie  ledwo źe n ie d o ty k a j ą  ziemi 
brzucham i  iskry się syp ią  z p o d  ich kopyt ,  j a k  wicher 
pęd zą  a s t rażacy  ku rczowo  się t rzym ają ,  by  przy­
p a d k o w o  nie zrobić zna jom ośc i  z ziemią.  Mimowoli  
p rzychodzi  im n am yś l  j a k b y  tak  ko ń  upadł ,  albo 
koło by się załamało,  lub na skręcie  s i kaw ka  się 
wywróci ła.  Że br a  n a p e w n o  z te g o  k ra m b o lu  cało 
nie wyjdą .  Inni m yś lą  zaś ,  gdyby tak  się s i kaw ka  
rozbi ła  o drzewo dr o g o w e ,  to  p o c o ś m y  wyjechali ,  
k iedy i t a k  nic p o m ó c  nie m o ż e m y  a w d o d a tk u  
s ikawka rozbi ta.  Lecz precz  o d p ę d z a  się tak ie  m y ­
śli, wzrok  kieruje ku pożarowi  I pa t r zą  i s tw ie r ­
dzają źe łuna  się ja ko ś  zmniejszyła,  już ty lko t roc hę  
odblasku .  A d y m  się już tak  nie wali, ty lko  się 
t rochę  je szcze  dymi .  To  nic, dalej  jazda .  I wne t  
wjechali  do wioski  i ku s w e m u  n ie zado woleni u  s tw ie r ­
dzają,  źe już prawie nic się nie pali.

St raż mie jsc ow a zajęta  d o g a s z a n i e m  zgliszcz. 
Palił się s t ó g  słomy,  a lbo sz opa  ze s ło m ą  i zbożem.  
Czasami  i s todoła ,  lecz pożar  wcale nie zagrażał  in ­
n y m  budow lom .

Inny obraz .  Zao p a t r z en ie  w w o d ę  w dane j  wsi 
j est  t ak  n ieszczęśl iwe,  źe ledwo s ta rczy  mie jscowej  
s t raży.  Krótko mów iąc ,  s t raż na db ie ga ją ca  nie ma  
roboty ,  bo  albo s traż  m ie js co w a  s a m a  zdołała og ień  
ugasić,  albo przy p o m o c y  jednej  lub drugiej  s traży 
po ża r  um ie jsc ow io no ,  tak że inne  już nie m a ją  okazji  
do pracy.

T rzeb a  więc wracać .  W d ro d ze  n a p o ty k a ją  na 
inne s traże ,  k tóre  je szcze  nadbiega ją .  Lecz do  o d ­
wrot u  nie da ją  się nam ów ić .  1 tak  się goni  konie,  
za k tó re  t rz eba  grub o  płacić, t e mb ardz ie j  że nie są 
zabezpieczone .  Nieraz się zdarzy,  źe pr zybędz ie  
na ra tu n ek  kilka lub k i lkanaśc ie  st raży,  przy s t o s u n ­
k ow o n i eznaczn ym  pożarze  i w szys tk ie  z jecha ły  się 
na da re m ni e .  Powsta ły  z racji wyjazdu n i e pot r zebn e  
koszta,  spokó j  nocny  się przerwało,  z p o w o d u  w y ­
jazdu  ponios ło  się inne  szkody.  Wynik a  więc z tego  
źe kw es t j a  wyjazdów do  pożaru  musi  uledz p e w n e ­
m u  uregulowaniu ,  już z tej racji, by podczas  niebyt-  
ności  s traży,  wieś nie była bez obrony .  Uregulo wa­
niu tej  sp ra wie  chcę  dzisiaj poświęc ić  choć  kilka słów.

Jeś l i  wybucha  gdz ieś pożar,  nacze lnik tej  s t ra ­
ży w k tóre j  ob ręb ie  jes t  pożar,  odrazu  m o ż e  wydać  
sąd,  czy je m u  dla zloka lizowania  pożaru t rzeba  o b ­
cej po m oc y.  W tak im  razie wezwie  sobi e  p o m o c y  
przy użyciu te le fonu  z najbl iższych gmin,  jeżeli i to  
nie wys tarczy,  to  dalej po łożone  g m in y  popros ić  
o p o m o c  t e le f o n o g r a m ą  okóln ikową.

Dośw ia dczony  oficer  s a m  sobie  obliczy,  ile s t r a ­
ży j e m u  jeszcze po t r z e b a  i zna jąc  okolicę,  po pr os ić

o p o m o c  tej  lub owej  s t raży.  T a m  zaś,- gdz ie  s ą  
s tałe p o g ot ow ia  z a w o d o w y c h "  lub p r z e m y s ł o w y c h  
straży,  na leży  ich p o m o c y  zawezwać ,  b o w i e m  tę  są 
już po większe j  części  zm o b i l iz o w a n e  i dzięki  t e m u  
na ich przyjazd nie po t r zeba  d ługo  czekać.  O c z e ­
kując  przybycia  okol icznych  s t raży,  nacze ln ik  w z g lę d ­
nie p ro w a d z ą c y  a kc ją  w mię dz yczas ie  ustal i  sob i e  
plan akcji  i mi e j sc e  pos to ju  dla s ik aw ek .  By nie  
tracić czasu,  po sy ła  się na d je ż d ż a j ą c y m  s t r ażo m  k o ­
goś  ze s t raż akó v nap rz ec iw ko ,  k tó ry  z a p r o w a d z a  
ich na pr z e z n a cz o n e  miejsce .

Zgłasza jący  się p r o w a d z ą c y  u k i e row nik a  akcji  
od  n iego  o t r zym a  da lsze rozkazy.  Rzecz ja sna ,  źe  
k ie rown ik  akcji  winien mieć  w rezerwie  na jmniej  
j e d n ą  st raż,  lub dwie .  Z o r j e n t o w a w s z y  się nacze l ­
nik, źe n i epo t rz eb u je  p o m o c y  wszys tk ich  okol icznych  
st raży,  albo wcale żadne j ,  winien  również  t a k o w e  
o kó ln ik ow ą  t e l e f o n o g r a m ą  zawia dom ić  ż eby  nie p r z y ­
jeżdżal i  a lbo przyna jmn ie j  jakiś czas trwali  w p o g o ­
towiu ,  o ile już się zaaal rmowały .

Inaczej się rzecz przeds ta w ia  ta m ,  gdzie n iem a 
p oł ączen ia  te le fonicznego .  T a m  się już mus i  of icer  
p r o w a d z ą c y  akcję  zdać na łaskę  i n ie łaskę  sąs iadów .  
S ą d z ę  jednak ,  źe na Ś ląsku  n i e m a  g m in y  bez t e l e ­
fonu,  a z drugiej  s t rony ,  nie po t r zebu je  t ro szczyć  się
0 p o m o c ,  gdyż r oz por ządze ni a  pol icyjne n ak łada j ą  
na s t raże o b o w ią z e k  śp ieszenia  z p o m o c ą .  Prędze j  
przyjedz ie ich zadużo ,  a zwłaszcza sikawki związków 
s i k a w k o w y c h  na  p e w n o  się s tawią .  Zna jąc  ś lą sk ie  
s t r ażac two twierdzić m o g ę ,  źe n i e m a  u nas  s t raży  
k t ó r a b y  p o m o c y  odm ówi ła .  Le dw ie  t a m  t r o c h ę  gdz ieś  
zadymi  albo n iebo  się zabarwi ,  już się a l a rmuje  i w y ­
jeżdża ,  a właśnie  tu p rz y to c z o n e  uwagi m ają  za  cel 
wskazać  na be z s k u te c z n o ś ć  d a r e m n y c h  wyjazdów.  
Aczkolwiek  zapału ludzi do pracy  nie na leży t łumić 
to  j e d n a k o w o ż  u w ażam ,  źe j e s t  z aw sze  lepiej g d y  
s t raż  nie wyjadzie,  j a k g d y b y  mieli s t rażacy  prz ym no-  
żyć l iczbę gapiów.  Przyznać  m us i  każdy  oficer,  źe 
uregul ow an ie  wy jazdów jes t  ba rd zo  na  mie jscu.

Mówiąc  o wyjazdach  do pożaru  p r zy ta czam  tu 
p e w n e  zajście jak ie  miało mie jsce  w ubieg ły m m i e ­
siącu w Ham b u rg u .  Dos łowni e  p o w t a r z a m  za pr a są  
n iemiecką :

„H am b u rg  zos tał  w o s ta n im  czas ie  przez  w ię k ­
sze klęski  ży wio ło we nawiedz iony ,  a zwłaszcza p o ­
żarowe.  S t r aże  p o ż a r n e  dz ia ła jące  na te r en ie  m ia ­
sta H a m b u r g a  i pobl i sk iego  H e rb u rga  d o ty c h c z a s  
bardzo  ha rm on i jn ie  współpracowały .  N ie w ia do m o 
j e d n a k  co było p o w o d e m  t ego  co zaszło przy o s t a t ­
n im pożarze.  W y p a d e k  ten  to  m o ż e  j e d y n y  
w historji  pożarnictwa .

Prasa  pisze dalej: Dzielnica g o s p o d a r c z a  Wiel ­
kiego  H a m b u r g a  w szczególnośc i  o ś ro d e k  jego ,  roz le ­
gły po r t  H ambursk i  był widownią  wielkich po ża rów,  
k tó re  się ciągle p owtar za ją ,  t ak  źe się już n iemi  nikt  
nie prze jmuje .  A j e d n a k  os ta tn i  po ża r  był i s to tn ie  
wielkim n ieszczęśc iem.  Było to  w poniedz ia łek  16 
sierpnia,  gdy sp łonę ły  o lbrzymie  m a g a z y n y  na  wyspie  
Alby (Wi lhelmsburg).  Olbrzymie  zapasy  ba w e łn y  
zapali ły się według wsze lk iego  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  
w s k u t e k  zb rodniczego  pod łoż en ia  ognia.  Aż d o  na j­
dalej  od leg łych na pó łn oc  o s a d  przedmie jsk ich  za­
nosiły o k r o p n e  g ę s t e  ch m u ry  d y m u  t rw o g ę  i p r ze ­
st rach.  Zdaw ało  się, źe wzrośn ie  to  do po pł o ch u
1 paniki ,  gdyż  dz ika  f a m a  głosiła o nowej  k a t a s t r o ­
fie fo sgenu .

Zapali ły się również  są s ie dn ie  m a g a z y n y  zaw ie ­
ra jące p o ko s t y ,  siarkę,  t e r p e n t y n ę  i t. p. ł a tw opa lne  
płyny  Niezl iczone but le a m o n j a k u  e k sp lodow a ły  
i rzucały setki  m e t r ó w  s kor upy  że lazne,  co u n i e m o ż ­
liwiło zbliżenie się ku pożarowi .  Co przeds i ęb rano  
z a t e m  ku  ob ro n ie?  St raż poża rna  Herburg-Wilhe lms-
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bu rg  wyjechała. Wilhelmburg został  złączony z mia­
s t e m  Harburg,  pomimo źe jest gospodarczo złączo­
ny z Hamburgiem.  W czynność weszły dwie sikawki 
m o to rowe,  jeden  s ta t ek  przeciwpożarowy i kilka 
s traży fabrycznych. Te sk ro m ne środki ra tunkowe  
nie mogły przeszkodzić,  źe statki i łodzie naładowa­
ne również terpentyną i poko s tem spłonęły,  źę zw ę­
glało bawełny wartości  1 milj. marek,  źe powstała 
s zk o d a  w wysokości  2 milj. marek.

Szkoda byłaby napewno większa, pożar byłby 
s ię rozszerzał,  gdyby nie spadł  deszcz połączony 
z burzą.  Gdzie pozostała straż Hamburska,  pyta się 
każdy.

Tymczasem straż Hamburska  przygotowała kilka 
p lutonó w,  by pruskim sąs iadom biedź z pomocą.  
Lecz  Herburscy pomocy nie zawezwali,  boby ich to 
kolosalnie  poniżyło, za dumni  byli pomocy  wzywać. 
f \  Hamburscy  zaś nie wyjechali,  bo ich nikt o to nie 
prosił. S traty olbrzymie powstałe przez pożar są 
więc  skutkiem niedostatecznej  organizacji przeciw­
pożarowej .  J e s t  to smutny  znak ograniczonego du­
c h a  lokalnego i niemieckiej  małopaństwowości.

Jeśli  więc podnosi łem na wstępie bezuźytecz- 
n o ść  wyjazdów daremnych, bez porozumienia się z 
d a n ą  gminą,  to z całym nac skiem t rzeba  tu pod ­
kreślić że wypadek opi sany1 nieśmiałby znaleść 
naśladowania.  O czem ani na chwilę nie wątpimy 
znając  zapal śląskich straży. Przepisy policyjne na­
kładają obowiązek na straże do pożaru w promieniu 
7,5 kim bezwłocznie wyjeżdżać, jeśli się takową do 
po m ocy  zawezwie. Lecz i sama jazda do pożaru nie 
winna być dzika, bo któż obliczy szkody przez wy- 
d ak  w drodze Zdarzyło się już również że wypadek 
w drodze  do pożaru pociągnął za sobą i pokalec ze ­
nie strażaków. Znane nam są wypadki  takie z n a ­
s z e g o  „Przeglądu Pożarniczego1', gdzie to b eczko­
wóz przygniótł strażaka,  drugi raz zmiażdżono nogę 
s t rażakowi

fl jednak wypadek,  jakiemu uległa straż w Py- 
skowie  na Śląsku niem., winien być przestrogą,  źe 
należy zachowywać ost rożność przy jeżdzie do p o ­
żaru.  Mianowicie przewrócił się wóz rekwizytowy,  
g d y  jechali  do ćwiczeń taktycznych z okazji jubile­
uszu.  Wskutek tego uległo 8 s t rażaków poważnemu 
p o t łu cze n iu .

ó  miały.

Walka z klęską pożarów.
W kraju, jakim jes t Polska, pos iadającą wielką 

ilość zabudowań z drzewa, każdy pożar grozi nietyl, 
ko  wielkiemi st ratami  mater jalnemi  dla właściciela- 
ale także często pozbawia na czas dłuższy egzy­
s tencj i  dziesiątki,  setki a nawet tysiące rodzin ro­
botniczych.  Pamiętamy przecież spalenie się całej 
Widzewskiej  manufaktury,  zatrudniającej 4000 ro­
botników,  na której szybką odbudowę trzeba 
b y ł o  rok.

W Zakopanem,  w ciągu jednej nocy wybuchły 
d w a  wielkie pożary i tylko szczęśliwy przypadek 
ra cze j  sprawił, źe pożary te nie rozszerzyły się

i nie pochłonęły całych dzielnic tej drewniano zabu ­
dowanej  letniej i soortowej stolicy Polski.

Pamiętamy  wszyscy wielki pożar w Dzikowie, 
który prócz ofiar w ludziach, pochłonął  zabytki wiel­
kiej wartości.  Ostatn io  pożar w fabryce mebli Koh- 
na w Radomiu,  znowu pozbawił  kilkaset  rodzin r o ­
botniczych środków do życia. Niema tygodnia,  aby 
dzienniki nie doniosły o jakimś pożarze w kraju. W 
zrozumieniu powyższego niebezpieczeństwa i dla 
zapoznania szerszego ogółu społeczeństwa,  iż walka 
z ogniem jednym z wrogów Polski jes t  możl iwą.  
Zjednoczone Zakłady Chemiczne „Zagożdżon“ Sp. 
F\kc. Warszawa,  Grójecja 55, urządziły dnia 12 czerw ­
ca b.r., o godzinie 5-ej po południu, na placu ćwi­
czeń gen.  Hallera w m. Łodzi, w obecności  władz 
rządowych,  samorządowych i reprezentantów s t raży  
ogniowej ,  pokaz trwałości i odporności  farb przeciw- 
ogniowych „Fenix“ własnego wynalazku.

Zademons trowane pokazy były i s totnym d o w o ­
dem odporności  przeciwpożarnej  farby mającej już 
obecnie doniosłe znaczenie w życiu, jako środek 
chroniący od ognia,  zabezpieczający przed ro z s z e ­
rzeniem się pożaru i ut rudniający palność drzewa.

Przykładem tego była próba palenia 2 s to sów 
drewien i dwóch drewnianych domów.  Najwięcej 
o zaletach „Fenixu“ świadczy próba dokonana z d o m -  
kami  zapalonemi  jednocześnie.

D omek z surowych desek spłonął  w ciągu kil­
kunastu minut  doszczętnie,  podczas gdy pociągnięty 
farbą przeciwogniową,  w którego wnętrzu złożono 
więcej kondygnacji  drzewa, po wypaleniu się tychże  
pozostał  cały, uszkodzony jedynie w spajaniach,  
gdzie farba nie dotarła.  Boki domku s t rony w e w ­
nętrznej zostały tylko osmalone  d y m em  i niewiele 
uszkodz one  —  skutkiem tak zwanej suchej d e ­
stylacji.

Pokazy wypadły dodatnio i były powo dem za ­
let farby „Fenix" Dolskiego wynalazku, nag rodzone­
go złotym medalem na Wystawie Wynalazków 
w Warszawie.

Wynalazek specjalnej farby przeciwogniowej 
zmierza przedewszystkiem do zmniejszenia klęsk 
pożaru, a ty m sam em  zabezpieczenia życia i mienia 
publicznego, a za tem winien być przez ogól s t o s o ­
wany przedewszystkiem w gospodarstwach wiejskich, 
poczem w fabrykach,  w domach mieszkalnych i t.p.

„Fen ixem “ należy pokrywać przedewszystkiem 
domki drewniane,  wnętrza fabryk, klatki schodowe,  
wewnętrzne wiązania dachów i wszelkie konst rukcje 
drewniane.

WŁBŚCIWOŚĆ TEJ FflRBY oraz dostępna cena 
(30 do 50 gr. pomalowanie kw. metra),  powinny za ­
chęcić szeroki ogół, jako też zwrócić uwagę o d p o ­
wiednich czynników (władz rządowych), a w szcze ­
gólności P. D. U. W. (Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń 
Wzajemnych) która ubezpieczając n ieruchomości  p o ­
kryte farbą przeciwogniową „Fenix“, byłaby na rażo ­
ną na mniejsze ryzyko i straty,  samorządowych oraz 
komunalnyc,  aby w celu większego zabezpiec.zenia 
od ognia zmusiły przy wszelkiego rodzaju budowlach 
używania farb przeciwogniowych „Fenix“.

(Głos Prawdy Ns 171)

Dział oficjalny Związku.
Posiedzenie Zarządu Związku.

W dniu 20 września b. r. odbyło się w Katowi­
cach w godzinach popołudniowych, posiedzenie Zarzą­
du  Związku Straży Pożarnych Województwa Śląskie­
go,  — pod przewodnictwem viceprezesa D-ha Broncla.

1. Po odczytaniu i przyjęciu protokółu poprzed­

niego posiedzenia Zarządu, omówiono gruntownie prze­
bieg V-go Walnego Zjazdu Straży Pożarnych Woje­
wództwa Śląskiego z krytycznego punktu widzenia 
a to w celu ustalenia przyczyn niektórych niedomagań 
i ku nauce na przyszłość.

2. Zgodnie z brzmieniem statutu Związku Wo­
jewódzkiego, dokonano na tern posiedzeniu, ' j ako na
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p ie rw s z e m  po  do ro cz ne m  W a l n e m  Z gro m adz en i u ,  w y ­
b o r ó w  pr ezyd jum,  k tóre  dały  nas tęp u j ące  r ezul ta ty:

I -szy v iceprezes  D -h  Bronce i  P a w e ł  z R a d z i on k ow a
II-gi v i ceprezes  D - h  Grześ  F ranci szek  z h r ó l - H u ty
S ekre ta rz  D-h  Baron  Ryszard z Ka towic
S k a r b n ik  D-h Ś lązak  L u d w ik  z Nik iszowca .
3. P o s ta n o w io n o ,  iż wręczen ie  n a g r ó d  p rz e ch o­

dnich i d y p l o m ó w  „mis t r zos tw a"  zdoby tych  na  z a w o -  
w o je w ó d z k ic h  w  dn iu  9 w rześn i a  br. przez poszczegó l ­
ne  s t raże poża rne ,  nas tąp i  w  siedzibie  każdej  straży,  
w  t e rmin ie  us t a lon ym  uprzednio .  W r ę cz e n i e  na gr ód  
należy w yzn ac zy ć  na m. paźdz ie rn ik  br.'

4. Insp ek to r  Pache l ski  złożył Z ar zą d o w i  s p r a ­
w o z d a n ie  z p rz e p ro w a d z o n y c h  r o z m ó w  po m ię d zy  p re-  
zyd jami  o b y d w u  działa j ących na  t erenie W o j e w ó d z t w a  
Ś ląsk iego  Z w i ą z k ó w  S trażackich,  oraz  z a k o m u n i k o w a ł  
o m a ją c em  od by ć  się w  dn iu  5 paźdz ie rn ika  b. r. p o ­
s iedzen iu  Komisj i  Poroz um.

5: W  sp r aw ie  zajęcia s t a no w isk a  do  p ro jektu  
n o r m a l n e g o  s ta tu tu dla w o je w ó d z k ic h  z w ią z k ó w  s t r a­
żack ich ,  p o s t a n o w io n o  poświęc ić  j e d n o  z przyszłych 
po s ie dz e ń  Zarządu .  Dla  u ła twien ia  dyskusj i ,  zos tan ie  
w sz ys tk im  cz łonkom Zarzą du  p rzes łany  w  mię dzycza ­
sie r zeczony  projekt .

6. P o  za ła twieniu  szeregu s p r a w  bieżących i p rzy­
z na n iu  odznaczeń  za zasługi  na polu poża rn ic tw a  kil­
ku  dz iał aczom s t r ażackim,  Zarząd  d o k o n a ł  delegacj i ,  
na  u roczystość  25-c ie - l ec ia  st r aży poża rnej  ochotniczej  
w  Sw ie rk lańcu ,  d e l e g o w a n o  d r u h ó w :  v iceprezesa  B ro n-  
cla i T o m e c z k a ;  do  P io t r k o w a  na  u roczystość  50-cio 
lecia, d r u h ó w :  B a ro n a  i Ślązaka.

Posiedzenie Komisji Porozumiewawczej.
W  dniu  5 p a ź d z i e r n i k a  b.r. ,  o g o d z i n ie  16 ej,  

w K a t o w i c a c h  w loka lu  b iu ra  Z w i ą z k u  S t r a ­
ży  P o ż a r n y c h  W o j e w ó d z t w a  Ś l ą s k i e g o  p r z y  ulicy 
S z o p e n a  16/1, o d b y ł o  s ię  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  P re ­
z e s a  p o s ł a  Mi ldnera ,  p i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  Ko mis j i  
P o r o z u m i e w a w c z e j  o b y d w u  d z i a ła j ą c y c h  na  t e r e n i e  
w o j e w ó d z t w a  ś l ą s k i e g o  Z w i ą z k ó w  S t r a ż y  P o ż a r n y c h  
a m ia n o w ic i e :  C i e s z y ń s k i e g o  Z w i ą z k u  P o ż a r n i c z e g o  
o b e j m u j ą c e g o  t e r e n e m  s w e j  dz ia ł a lno śc i  p o w i a t y  
B iel sk i  i C i e s z y ń s k i ,  o r a z  Z w i ą z k u  S t r a ż y  P o ż a r n y c h  
W o j e w ó d z t w a  Ś l ą s k i e g o  o b e j m u j ą c e g o  s w ą  dzia ła l ­
n o ś c i ą  t e r e n  G ó r n e g o  Ś lą sk a .

I ) O b e c n i  byli  na  p o s i e d z e n i u  ze  s t r o n y  Zw.  
S t r .  Poż.  W o j e w .  Ś l ą s k i e g o  d r u h o w i e :  P r e z e s  Mild-
n e r ,  v i c e p r e z e s  Br o n ce i ,  s e k r e t a r z  B a r o n ,  s k a r b n i k  
Ś l ą z a k ,  o r a z  insp .  p o ź a r n .  P ac h e l s k i .  C i e s z y ń s k i  
Z w i ą z e k  P o ż a r n i c z y  r e p r e z e n t o w a l i  d r u h o w i e :  P r e z e s  
M a t u s i a k ,  v i c e p r e z e s  P a c u ł a  i s e k r e t a r z  S u c h o ń .

II) P r e z e s  M i l dn er  o t w o r z y ł  p o s i e d z e n i e  p o w i ­
t a n i e m  p r z y b y ł y c h  c z ł o n k ó w  Ko mi s j i  P o r o z u m i e w a w ­
czej  a z w ła sz cz a  p r ze d s t aw ic ie l i  C i e s z y ń s k i e g o  Z w ią z k u  
P o ż a r n i c z e g o ,  o ś w i a d c z a j ą c  i m i e n i e m  Z a r z s d u  Zw.  
S t r a ż y  Poż.  W o j a w ó d z t w a  Ś l ą s k i e g o  r a d o ś ć  iż p r a c a  
z m ie r z a j ą c a  d o  p o łą c z e n ia  w  j e d n ą  k o r p o r a c j ę  s t r a-  
ż a c t w a  ś l ą s k i e g o ,  z d n i e m  d z i s i e j s z y m  n a b i e r a  r ea l ­
n y c h  k s z ta ł tó w ,  o r a z  z a p e w n i ł  o d o b r e j  woli  z j a k ą  
s t r a ź a c t w o  g ó r n o ś l ą s k i e  p r z y s t ę p u j e  d o  o b r a d  n a d  
t ą  s p r a w ą .

W  o d p o w i e d z i ,  P r e z e s  M a t u s i a k  w yraz i ł  p o z d r o ­
w ie n i e  i m i e n i e m  S t r a ż a c t w a  Ś l ą s k a  C i e s z y ń s k ie g o ,  
d e k l a r u j ą c  r ó w n i e ż  d o b r ą  w o lę  W ł a d z  t e g o ż  s t r a -  
ź a c t w a  w z a k r e s i e  p r a c  p r z y g o t o w a w c z y c h  dla s t w o ­
r z e n ia  p l a t f o r m y  na  k t ó r e j  b ę d z i e  m o g ł o  n a s t ą p i ć  
c a ł k o w i t e  p o łą c z e n i e .

III) J a k o  p ie r w s z y  p u n k t  o b r a d ,  i n s p e k t o r  P a ­
c h e l s k i  z r e f e r o w a ł  r e g u l a m i n  Komis j i  P o r o z u m i e w a w ­
c z e j  w b r z m i e n i u  p r o j e k t u  C i e s z y ń s k i e g o  Z w ią z k u  
P o ż a r n i c z e g o  i p o p r a w k ę  d o  a r t y ku łu  6 -go t e g o ż  
p r o j e k t u ,  z g ł o s z o n ą  p rze z  Z a r z ą d  Z w ią z k u  S t r a ż y  
P o ż a r n y c h  W o j e w ó d z t w a  Ś lą sk i eg o .

P o  o ż y w i o n e j  d y s k u s j i  j a k a  w y w i ą z a ł a  s i ę  n a  
t e n  t e m a t ,  p r z y j ę t o  r e g u l a m i n  d la  Komis j i  P o r o z u ­
m i e w a w c z e j  w b r z m i e n i u  n a s t ę p u j ą c e m :

1) C e l e m  Komisj i  P o r o z u m i e w a w c z e j  Z w i ą z k ó w  
S t r a ż y  P o ż a r n y c h  W o j e w ó d z t w a  Ś l ą s k i e g o ,  j e s t  o s i ą ­
g n i ę c i e  w s p ó l n e g o  p o r o z u m i e n i a  w o g ó l n y c h  s p r a w a c h  
p o ż a r n i c t w a ,  p o m i ę d z y  Z w i ą z k i e m  S t r a ż y  P o ż a r n y c h  
W o j e w ó d z t w a  Ś l ą s k i e g o  a C i e s z y ń s k i m  Z w i ą z k i e m  
P o ż a r n i c z y m .  j

W  s z c z e g ó l n o ś ć  , c e l e m  K omis j i  j e s t  r e p r e z e n - .  
t a c ja  s p r a w  p o ż a r n i c t w a  ś l ą s k i e g o  w o b e c  w ł ą c z  p a ń  
s t w o w y c h  i k o m u n a l n y c h  o r az  c e n t r a l n y c h  w ła d z  
s t r a ż a c k i c h ,  t u d z i e ż  p r a c a  n a d  u j e d n o l i c e n i e n  i p o d ­
n i e s i e n i e m  s t a n u  o b r o n y  p r z e c i w p o ż a r o w e j  w  c a ł e m  
w o j e w ó d z t w i e .

2) K o m is j a  s k ł a d a  s i ę  z r e p r e z e n t a n t ó w  o b y d w u  
w i ą z k ó w  s t r a ż a c k i c h  a m ia n o w ic i e :  z p r e z e s ó w ,  wi- 

e p r e z e s ó w  i s e k r e t a r z y  Z a r z ą d ó w  o b u  Z w i ą z k ó w  
i n s p e k t o r a  w o j e w ó d z k i e g o .

3)  P r z e w o d n i c z ą c y m  Ko mi s j i  P o r o z u m i e w a w c z e j  
j e s t  w  z a s a d z i e  P r e z e s  Z w ią z k u  S t r a ż y  P o ż a r n y c h  
W o j e w ó d z t w a  Ś l ą s k i e g o ,  j e g o  z a s t ę p c ą ,  P r e z e s  C i e ­
s z y ń s k i e g o  Z w i ą z k u  P o ż a r n i c z e g o .  P r o t o k ó ł  p r o w a ­
dzi s e k r e t a r z  t e g o  Z w i ą z k u  k t ó r e g o  P r e z e s  p r z e w o d ­
n iczy  na d a n y m  p o s i e d z e n i u .

W raz ie  n i e o b e c n o ś c i  o b u  p r e z e s ó w ,  p r z e w o d ­
n i czy  v i c e p r e z e s  Z w i ą z k u  S t r a ży  P o ż a r n y c h  W o j e ­
w ó d z t w a  Ś l ą s k i e g o  w z g l ę d n i e  v i c e p r e z e s  C i e s z y ń ­
s k i e g o  Z w i ą z k u  P o ż a r n i c z e g o .

J e ż e l i  j e d e n  ze  s t a ł y c h  c z ł o n k ó w  Ko mis j i  n ie  
m o ż e  p r z y b y ć  n a  p o s i e d z e n i e ,  m o ż e  w y s ł a ć  s w e g o  
z a s t ę p c ę ,  k t ó r y  j e d n a k  m u s i  b y ć  c z ł o n k i e m  Z a r z ą d u  
t e g o ż  Z w ią z k u .  Na p o s i e d z e n i u  u w a ż a  s ię  z a s t ę p c ę  
t e g o  za z w y c z a j n e g o  c z ł o n k a  Komisj i .

4) P i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  zw o łu j e  P r e z e s  Z w i ą z k u  
S t r a ży  P o ż a r n y c h  W o j e w ó d z t w a  Ś l ą s k i e g o  d o  K a t o ­
wic.  O  m i e j s c u  o d b y c i a  k a ż d e g o  n a s t ę p n e g o  p o s i e ­
d z e n ia ,  d e c y d u j e  K o m i s j a  na  p o p r z e d n i m  p< s i e d z e n i u .

5) P o s i e d z e n i e  K omis j i  P o r o z u m i e w a w c z e j  o d ­
b y w a j ą  s ię  w e d ł u g  p o t r z e b y ,  n a j m n ie j  j e d n a k  raz  n a  
kw ar ta ł .  P o s i e d z e n i e  z w o ł u j e  F r z e w o d n c z ą c y  w p o ­
r o z u m i e n i u  z P r e z e s e m  C i e s z y ń s k i e g o  Z w i ą z k u  P o ­
ż a r n i cz eg o .

P r o t o k ó ł y  p o s i e d z e ń  w c i ąg u  t y g o d n i a  p r z e s y ł a  
s ię  Z a r z ą d o m  o b u  Z w ią z kó w .

6) T y lk o  t e  u c h w a ł y ,  k t ó r e  z a p a d ł y  b e z  z a s t r z e ­
że ń  o b u s t r o n n i e ,  o b o w i ą z u j ą  o b y d w a  Związk i .  U c h w a ł y  
z z a s t r z e ż e n i a m i ,  m u s z ą  b y ć  p o d d a n e  p o d ’o b r a d y  na  
n a j b l i ź s z e m  p o s i e d z e n i u  k o m p e t e n t n e g o  o r g a n u  
w ła dz  d a n e g o  Z w ią z k u .

W  w y p a d k u ,  j eże l i  j e d e n  ze  Z w i ą z k ó w  n ie  j e s t  
p r z e z  n i k o g o  r e p r e z e n t o w a n y  na  p o s i e d z e n i u ,  u c h w a ł y  
n ie  o b o w i ą z u j ą  Z w i ą z e k  n i e o b e c n y .

7) K os z t a  p r z e j a z d u  na p o s i e d z e n i a  Kom is j i ,  
p o k r y w a j ą  o b a  Związk i  dla  s w y c h  d e l e g a t ó w  w / g  
n o r m  u s i e b ie  u s t a l o n y c h .

IV) T e m a t e m  d a l s z e g o  c i ągu  o b r a d  Komis j i  P o ­
r o z u m i e w a w c z e j ,  by ły  p i s m a  P r e z e s a  G ł ó w n e g o  
Z w ią z k u  S t r a ż y  P o ż a r n y c h  R. P. D r u h a  Z. C h o r o m a ń -  
sk ie g o ,  n a d e s ł a n e  p o d  a d r e s e m  P r e z e s ó w  o b y d w u  
Z w i ą z k ó w .

P o  d y sk u s j i  n a d  p o s z c z e g ó l n e m i  p u n k t a m i  
w s p o m n i a n y c h  p i s m ,  p r z y j ę t o  n a s t ę p u j ą c e  u c h w a ły :

a) O b y d w a  Z wiązk i  d ą ż ą  n i e z a c h w i a n i e  d o  p o ­
ł ą c z e n ia  k o r p o r a c y j n e g o :

b)  O b y d w i e  s t r o n y  w yr a z i ły  j e d n o m y ś l n i e  z a ­
p a t r y w a n i e ,  iż b i o r ą c  p o d  u w a g ę  r ó ż n i c e  
o b o w i ą z u j ą c y c h  p r z e p i s ó w  p o l i c y jn o - p o ż a r n i -  
cz yc h  na  o b u  cz ę ś c ia c h  w o j e w ó d z t w a ,  m u s z ą  
p r z e d e w s z y s t k i e m  d o s t o s o w a ć  b r z m i e n i e  s t a ­
t u t u  d o  t y c h ż e ,  p o c z e m  d o p i e r o  p o d d a ć  p r o ­
j e k t  p rzy ję c ia  u c h w a ł o m  W a ln y c h  Z g r o m a ­
dz eń ;
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c) R ep rezen tac ja  sp ra w  o b y d w u  Zw iązków  na- 
z ew ną trz  (w o b ec  W ładz P a ń s tw o w y c h  i P o ­
żarn iczych) m o ż e  u jaw niać  się od w y p ad k u  
do w y p ad k u  ty lKO na p o d s taw ie  o b u s tro n n e j  
uchwały, zgodn ie  z a r ty k u łem  6-tym reg u la ­
m inu Komisji Po rozum iew aw czej ,  aż do  f a ­
k ty c z n e g o  zlania się o b y d w u  Zw iązków  na 
p o d s ta w ie  uchw ał o b y d w u  W alnych Z gro ­
m ad zeń .

O bydw a  Związki w y s tę p u ją  w o b e c  tych  
W ładz ja k o  o s o b y  p raw ne ,  a te rn  s a m e m  
sam odz ie lne ;

d ) Kom isja  Porozum iew aw cza  w ytęży  w szystk ie  
siły aby  do przyszłych W alnych Z grom adzeń  
sp ra w ę  po łączen ia  dop ro w ad z ić  do szczęśli­
w ego  zakończen ia .

V) P o s tan o w io n o ,  iż p ro to k ó ły  pos iedzeń  Ko­
m is ji  P o ro zu m iew aw czej  p o d p isa n e  przez p rz e w o d ­
n ic z ą c eg o  i s e k re ta rz a  w dw óch  je d n o b rz m ią c y ch  
e g z e m p la rza c h ,  b ędą  p rz e c h o w y w an e  w ak tach  o b y d ­
w u Zw iązków .

U w ierzyte ln ia jące  o d p isy  tych  p ro to k ó łó w , p rz e ­
s y ła n e  b ę d ą  do Zarządu  G łów nego  Zw iązku  S traży 
P o ż a rn y c h  R. P. do  w iadom ośc i .

VI) N a s tę p n e  po s ied zen ie  Komisji P o ro zu m ie ­
w aw czej w yznaczono  na dzień 30 l is topada  1928 ro­
ku, w godz inach  popo łu d n io w y ch  w Bielsku, z te m ,  
i e  do  dnia  15-go l is topada  b.r. o b y d w a  Związki w y­
m ie n ią  m iędzy  s o b ą  p ro jek ty  w zorow ych  s ta tu tó w  
dfa Z w iązków  W ojew ódzk ich , z p o p ra w k a m i jakie 
w  m iędzyczas ie  W ładze o b y w u  Z w iązków  z a p ro ­
p o n u ją

J e d n o c z e ś n ie  u s ta lo n o  jak o  te rm in  o r jen tacy jn y  
d la  w yznaczan ia  da t  poszczegó lnych  pos iedzeń ,  dzień 
p ią tk o w y  tygodnia .

VII) W w olnych  w nioskach , P rezesM  a tus iak  p o ­
szy ł  sp ra w ę  n ie p o ro z u m ie ń  m iędzy  Zw iązkam i na 
p u n k c ie  zam ie rzeń  po łączen ia ,  jak ie  ujawniły się  w 
o s ta tn ic h  czasach , a czego  w y razem  były n o ta tk i  na 
ł a m a c h  czasop ism a  „S trażak  Ś ląsk i" , rzuca jące  n ie ­
k o rz y s tn e  św iatło  na W ładze C ieszyńskiego  Zw iązku 
P o ż a rn ic z e g o .

In sp ek to r  P ache lsk i  w odpow iedz i  na wywody 
P re z e s a  M atusiaka , z re fe row ał ch rono log iczn ie  p rz e ­
b ieg  p o czy n ań  zm ie rza jący ch  w k ie ru n k u  po łączen ia  
o b y d w u  Zw iązków , oraz  a tm o s fe rę  w jakiej p o c z y ­
n a n ia  te  n a p o ty k a ły  na coraz  no w e  trudnośc i ,  k tó ­
rych  źródło  było poza  Zw iązk iem  S traży  Pożarnych  
W o je w ó d z tw a  Ś ląsk iego . S tw ie rdza jąc  kon ieczność  
a b so lu tn e j  szczerości w z a je m n e g o  p o s tę p o w n n ia ,  
p rzy toczy ł  kilka m o m e n tó w  uspraw iedliw ia jących  n ie ­
u fn o ść  Z arząd u  Zw iązku S traży  P o ża rn y ch  W ojew. 
Ś lą sk ie g o  i zn iechęcan ie  d o  zab iegów  oko ło  sp raw y 
p o łączen ia  s trażac tw a  ś ląsk iego  w je d n ą  ko rpo rac ję .

Po w yjaśn ien iach  in s p e k to ra  P ache lsk iego ,  P re ­
z e s  M atus iak  ośw iadczył ca łkw ite  z rozum ien ie  tychże  
i u z n an ie  s łuszności s tan o w isk a  z a ję teg o  p rzez  Z a­
rz ą d  Z w iązku  Straży  Pożarnych  W ojew. Ś ląsk iego .

P o d z ięk o w an iem  za p rzybycie  na po s ied zen ie  
p rzedstaw ic ie li  C ieszyńskiego Związku Pożarn iczego , 
w o b e c  w y czerpan ia  p o rz ą d k u  i sp ó źn ione j  pory, P re ­
z e s  M ildner zam k n ą ł  obrady.

OKÓLNIK Nr. 877.

Do wszystkich Fanów Ogniomistrzów Pow.
Panowie Ogniomistrze Powiatowi zechcą przepro­

w adzić  rewizję w kinach i oświadczyć się, czy obec­
n o ść  dyżurów  straży pożarnej na przedstawieniach ki­
nematograficznych w kinach jest koniecznie potrzebna 
w  myśl rozporządzenia policyjnego z dnia 3-V11 b. r 
p rz y  szczegółowem uzasadnieniu tego twierdzenia.

Sprawozdanie  z dokonanych rewizji należy n a ­
desłać do dnia 31 grudnia  1928 roku.

Zarząd Związku Straży Poź. 
W ojew  Śląskiego.

OKÓLNIK Nr. 882.

Do 
wszystkich F. Ogniomistrzów Powiatowych.

Po myśli § 7 rozporządzenia policyjnego z dnia 
4 września 1906 dot. czynnej służby przy straży p o ­
żarnej powinien być wyłożony wykaz osób zobow ią­
zanych do służby straży pożarnej w czasie od 15 do 
30 grudnia  każdego roku do publicznego wglądu po 
poprzedniem ogłoszeniu w edług  zwyczaju, zaprow a­
dzonego w miejscowości.

W  tym kierunku oczekujemy od Panów  Ognio- 
mistrów Powiatowych sprawozdania  do 20-go stycznia 
1929 roku, czy sporządzili naczelnicy gmin na rok 1929 
odnośne wykazy i czy je wyłożyli do publicznego 
w glądu po uprzedniem ogłoszeniu. W przeciwnym 
w ypadku oczekujemy doniesienia, z jakiego powodu 
zaniechano sporządzenia odnośnych wykazów.

Zarząd Zw. Straży Poż.
Wojew. Sląkiego.

M A  P  J O .
Program Radjostacji Katowickiej 
na tydzień od 21 do 27 X 1928 r.

NIEDZIELA: 10.15 nabożeństwo z Panew nik
12.15 Koncert popołudniowy; 14.00 odczyt religijny
15.15 Koncert symfoniczny, 18.00 koncert popularny
19.20 Bery i Bojki Śląskie; 19.45 Odczyt inż. Nitscha
20.35 Koncert wieczorny.

PONIEDZIAŁEK: 16.00 Koncert gram ofonowy;
16.30 Audycja dla dzieci; 18.00 muzyka lekka, 19.20 
K om unikat  S tra ża ctw a  Ś ląsk iego;  19.30 Odczyt;
20.30 Koncert wieczorny; 22.30 odczyt w języku fran­
cuskim.

W TOREK: 16.00 Koncert gramofonowy; 17.10
Wykład historji Polski; 18.00 Koncert popołudniow y;
19.20 Transmisja opery.

ŚRODA: 16.00 Koncert gramofonowy; 16.30
Program dla dzieci; 17.35 Wykład języka polskiego; 
18.00 Koncert popołudniowy; 19.20 Komunikat har­
cerski; 19.30 Odczyt; 20.30 Koncert wieczorny.

CZWARTEK: 12.05 Odczyt; 12.30 Koncert sym ­
foniczny; 16.00 Koncert gramofonowy, 17.10 Odczyt;
17.35 Skrzynka pocztowa; 18.00 audycja literacka;
20.30 Koncert wieczorny.

PIĄTEK; 16.00 Koncert gramofonowy, 17.10 o d ­
czyt; 17.35 Historja Polski; 18.00 Koncert popo łud­
niowy; 19.30 Odczyt o Polsce; 20.30 Koncert mię­
dzynarodowy; 22.30 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim.

SOBOTA: 16.00 Koncert gram ofonowy; 17.10
Nauka czytania nut; 17.35 Skrzynka pocztowa dla 
dzieci; 18.00 Audycja dla młodzieży; 20.30 operetka 
„Druciarz".

CODZIENNIE: o godzinie 15.45 Komun. Polsk. 
Zw. Zrzeszeń Gospod. W ojew. Śląskiego, zaś o godz. 
22 00 Komunikaty: lotniczo-meteorologiczny i PAT.

MUZYKA TANECZNA: o godzinie 22.30 w  nie­
dzielę, środę czwartek i sobotę.
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P O L E C A :

oprócz wszystkich przyborów i narzędzi  s trażackich ze składu,  drabin 
i s ikawek ręcznych, m o to row ych  i sam ochodow ych ,  t akże :

a> Farby przeciw ogniow e
» MASZYNY w s z e l k i e g o  r o d z a j u  do

naprawy i budowy dróg
c) ’Walce drogowe
d) Taśmy cl o przenoszenia żwiru

e) Traktory Fordsona 
o PŁUGI ŚNIEGOWE 
a) SKRAPIARKI ULIC

K o m i t e t  R e d a k c y j n y  s t a n o w i ą  pp.:  B a r o n  R ,  Mi erze jewski  L„ Kos zyk  T., insp.  P a c t e l s k i ,  R z e i n i c z e k  M., S uc hy  J. ,  Ś l ązak  L

N a k ł a d e m  Związku S t r aży  P oż a r n y c h  W o j e wó d z t w a  ś l ą s k i e g o .  R e d a k t o r  o dp o wi e dz ia ln y  insp.  B. P f l CHE LSKł

Druk: D” >»<arnIIln iroII&a.ornl „PRACA" -w Sosnowcu, nllco KoHon.ja Nr. lO, telefon Nr. 60.


